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Szczegó łow e streszczenie  
i ’ w programach.

Początek przedstawień w dni św iąteczne 0  godzinie 3 m. 30, 5 m 30, 7 m. 30 i ostatnie 0  g. S m. 30. •— •$; 
W  soboty 0  g. 4 6, 8  i 9 m. 43, w dni powszednie 0  godz. 5 m. 30, 7 30 i 9  m. 45.

Dlaczego spada marka polska?
Częstochowa,  J9  -  S -  22.

Ekonomiści ,  t nansiści, politycy łsraią 
B obie  gł>wę nad  przyczynami  niskiego 
notowania r a  rynku pieniężnys? między­
narodowym polskiej marki .

Przyczyny są r o z l i c z n e  i s k o m ­
p l ik o w a n e .  t P u s t a r a j a y  się jednak 
choćby w kilku szkicowo n a k r ę c i ® *  
n y ch  r z u t a c h  z b a d a ć  p r z y ­
c zy n ę*  dlaczego up.  kcrona  czeska, 
g re ja  o względnie słabych podstawach 
f tnicznu-politycznyi h, k ra ju odległego od 
brzegu morskiego,  otoczonego szeregiem 
państw i pańs tewek o zdecydowanie wio* 
gim s tosunku do republiki Czeeho-słowsc- 
kiej, — j e d n a k  w y ż e j  j e s t  c e ­
n io n ą  od  m a r k i  p o ls k ie j .  (Ko­
rony czeskie wg. notowań g  ełdy war­
szawskiej  z dnia 7 i 8 b. m. —  16*2, 164 
i wyżej).  C y ż  odrodzonej Rzeczypo spc l • 
tej b rak  warunków etnicznych, politycz­
nych, w.eszcie gospodarczych do tego, 
by m a r k a  p o ls k a  n a b r a ła  i s t o  
tn ej  w a g i  na g ia łd z ie  m ię d z y ­
n a r o d o w e j ,  odpowiadającej  is totne­
mu naszemu bogactwu na turalnemu,  p r a ­
cowitości robotnika,  przedsiębiorczości i 
rzutkości przemysłowca i kupca?

Otóż pierwszą przyczyną tego stanu 
rzeczy jes t  d e f ic y t  p o ls k ie g o  bud  
ż e f u  p a ń s t w o w e g o ,  ł a f s t z o  wy­
daje w ią c ł j  a n i i d i  ma d o i h t ć ć w .  J e s t  to 
jednak  z.avtisko ncrm&lne dla w»i j s tk ich  
pańs tw europejskich,  które Uczą się do­
p ie ro  po ranach  wojną  zadanych.  Dla te ­
go też nadwyżka  wydatków nie może być 
bezpośrednią  i r a j w i ż t i e j s z ą  przyczyną  
niskiego notowania  marki  polskiej .

Jako  rezu lta t  konieczności wielkich 
wydatków przez p iń s tw o  dokonywanych 
— n  ędzy nnymi p n y u y n i  mi. m u s z e -  
r j  „ t t l  t l t ł b  w j j b t t i z ł ó  t e r t z  to ccwe

serje banknotów, które już  przez s»mo 
b r z m e n i e  u a p u o :  .p ań s t w o  polskie b e- 
rze na siebie odpowiedzialni ść za w y ­
mianę  niniejszego biletu na przyszłą wa- 
tutę polską według stosunku,  który dla 
marek  polskich uchwali sejm us t awoda w­
czy j u t  p r z tz  samo brzmienie tego na- 
p ii u b u d zi p e w n ą  n ie u fn o ś ć  — 
nie wśród nsa Polaków, którzy rozumie 
my przyczyny naszych trudności  f.nanso- 
wych —  i zdajemy sobie sprawę  z do 
brej woli i wysiłku twórczego naBzych 
czynn ków państwowo t w ó r a j e b ,  ale za- 
grsnicą,  gdzie nie wchodząc w motywy i 
przyczyny trudności  l ic z y  s i ę  ty lk o  
z  z e w n ę t r z n y m  e f e k t e m .

1 dla tego szybka zamiana napisu po* 
wyżej przytoczonego przez funkcjonujący 
jeszcze teraz sejm ustawodawczy na  
b a r d z ie j  r z e c z o w o  i k o n k r e t ­
n ie  b r z m ią c ą  „ o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć 11 p a ń s tw a  za mark i  (oby jak- 
naj prędzej złote polskie) —  bszsprzscz- 
nie przyczyni się do wsros tu  wartości  
mark i  na rycko  międzynarodowym.

Dalszą przyczyną dewaluacji  (marki  
polskiej j es t  przyczyna już ściśle .po l i ty ­
czna, sąs iedz two z dezorganizowaną go­
spodarczo Ros ją .  Od Rosji,  będącej c i ą ­
gle w u lk amm .przeobrażeń socjalnych i 
politycznych, Europa  spodziewa się jesz­
cze niejednej niespodzianki.

Teleks,  j ako sąs iad i j ąca  z tym k r a ­
jem „wiecznych niespodzianek" — w p i e r  
wezym rzędzie narażona może być na za­
pędy apostolsko - komunistyczno-wojenne 
prńa twa Leninów i Trockich.  S tąd  też 
wypływa t rućacść  w zdobycia pożyczki 
na zachodzie na cele inwestycyjne p r o ­
dukcyjne — a wig lę dna ,  l atwrcć w zdo­
bywaniu kor.Bcrcji na eksploatowanie b o ­
gactw n t t u i a l n y i h  Polski.

i
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I s t n i e j ą c a  d o t y c h c z a s  i n s t y t u c j a  B a n k o w a  p o d  f i r m ą :

Częstochowskie Tc w. Pożyczkowo-Oszczędnościowe
na za sa d z ie  zaw iadom ien ia  S ą d u  Okr. w P io trkow ie  z dn. 25-YII b r, za Nr. 373 

prztmianBwaHą została na

Sp ó łd z ie lczy  Bank Ludowy
z n ieograniczoną odpowiedzialnością  w Częstochowie.

N o w o ra ia n o w a n y  Bank S p ó łd z ie lc z y  m ieszczący  s ię  przy ul. K ośc iuszki  11, 
dom  w ła sn y ,  czy n n y  b ęd z ie  od 9-ej rano d o  3-ej pp. (Kasa od 9-ej — 1-ej.)

P r z y jm u je  w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e ,
p ła c ą c  od 5„/° do 7,/° rocznie zależn ie  od torm inu na jaki pjenlądze  z łożone  zo sta ną .

W ydaje s w y m  c z ło n k o m  p o ż y c z k i
z term . sp ła ty  3-ch m ies ięcznym , p o b ie r a ją c  od pożyczek sp ła c a n y c h  w  r a ta ch  

__ — m ies ię cz n y c h  12,,/° i s p ła c a n y c h  jednorazow o  l ó 0/ł  w stosun ku  rocznym . —
J e d n o c z e ś n ie  w z y w a  członków', k tó rsy  dotąd nie  o p ła c il i  ca łk o w iteg o  udzia  

lu  3000 mkj>., b y  u sk u teczn il i  to  n ie  później jak 15 W rześn ia  b.r. z ostrzeżen iem ,  
źe n i e s t o s u j ą ! y  t i ę  do te g o  c z ło n k o w ie  pozbaw ien i  z o s t a n ą  po tym  terminie pra­
w a  prz y jm o w a n ia  u d z a lu  w w y b orach  i innych  przywilejów' członkowsk ich.

Dla wzmożenia zaś naszego bogactwa 
narodowego,  a w konsekwencji  p o d ­
n ie s ie n ia  w a r t a ś c i  m a r k i p o l­
s k ie j ,  na s te  b cga c tv a  winny być wy­
zyskane  przez własny,  rodzimy kapi tał ,  
inwestyc je  z»ś: ćrogi;  mosty, koleje, elek 
t r j f ikaz je  i t. d. — powinny ściągać k a ­
pitał  obcy.

Gdy tym tendencjom pol i tyka go sp o ­
darcza narodowa uczynić potrafi zadość 
— m a r k a  p o la k a  n a b i s r z e  w ła  
ś c iw e g o  k o lo r u ,  z d r o w ia  i t ę ­
ż y z n y .

Mement równowigi  budżetowej p a ń ­
stwa,  może I.)ć uleczcny, nie jednorazo­
wymi daninami, jak n iedawny przykład

wykazał ,  ale podniesieniem stopy po d a t ­
kowej bezpośredniej ,  k tóra w s tosunku 
do innych pańs tw — w Polsce j o o t  
r z e c z y w iś o i o  id y liczn ia jn iak ą .

Wiadomości polityczne.
Kogo s i ę  t o le r u ją  w  arm jii
W / t  38 „Myśli Narodowej" czytamy: 
„Mimo artykułu zamieszczonego Bwe-  

go czasu w , Myśli Narodowej" o kap. 
Herbacie ,  pan kapi tan dzisiaj już major  
pozostaje nadt l  na swojem s tanowisku a 
korpus  effeerski z dziwną opieszałością 
przeszedł  do porządku dz iennegi  nad 
sprawą tego pana.



2 . K u r f e r  C * ę * t o c h o w « k i “ 20 Sierpnia 1922 r. J t  i 87.

W R O C Ł A W

J A R M A R K  JESIENNY
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w s z e l k i e  i n f o r m a c j e  w  k w e s t j i  p a s z ­

p o r t u ,  w j a z d u  z a m i e s z k a n i a  e t c .  p r z e z  

B R E S L A U E R  — M E S S E  -  A M T .

P o  Łarjutach uczynionych p. H r b s t o  
wi, nie powinien być p. H e r b s t  aui ehwt 
dłużej tolerowanym w szeregach  arooj' ,  
a tembardz ie j  na tak odpowiedzialnym 
stanowisku jakie on zajmuje,  W  na j lep­
szym razie władza  wojskowa powinna za 
w ie ść  p. Be rb a ta  w urzędowaniu.  T y m ­
czasem tak nie jest .  Pan  kapi tan został  
panem majorem i to  mu zrobisz.

Nie od rze izy  jednak  będzie p e i n L r -  
mować korpus  oficerski polski w jaki 
sposób dzisiejszy major  W. P. obihod?ił  
się z Polakami  jfduoroczniekami,  którzy 
dzisLj są t f ice rami  W.  P.

W roku 1914 był dzisiejszy p. major 
Jejtnantera aus t r jackim,  dewćdzcą  kompa 
nji  aust r .  30 pp., który stał  we Lwowie  
na cytadeli .  Kompanja p. „ le j tnanla“  H*rl» 
sta składała s:ę w Większej części z P*« 
laków jednoroczniakdw, do k tórych co by 
ło na  porządku dziennym, odzywał się o. 
lej tnant:  „ P a l n i s c h a  s o l w e i n e " ,  
„ p o l n i s c h w  B a g a g e 11 ect. manife­
stu jąc  w ten sposób swoją  wierność dla 
Austrj i .

Dziś ten pan je s t  majorem W. P . ,  sze 
fem oddsiału w M. S. W. wielka „ r y b a “ .

Dziwne! D p r a w d y  bardzo dziwne!’*

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l - g a  A l e j a  3 9 .
wykonywa: p a l t a , ] kostjumy i futra. 

C e n y  p r z y s t ę p n e !

p  r
ednowić 

n u m e r a t ę

1 O. A l f o m  J ę d r z e j e w s k i .

Wiekowe Męczeństwo 
Polski,

Oddam wam U ta ,  k tó re  z jadła 
szarańcza... i rdza, i gąsiennics.

(Jo.1, 11, 2»„
Początki  wiary Ci rystusowej w P o k e s  

s ięga ją  *zasów Apostolskich.  Wiadomo bo 
wiem, że sw. Andrze j ,  b ra t  św. P iot r*,  
p erwszy Ch ry s t usew y uczsń był nauczy­
cielem i apos tołem naszego narodu.

On to pierwszy rzucił  ziarno wiary w 
ziemię naszego  plemienia,  on pierwszy  
skrył  w jaj łono to zaczyniania miłości, 
k tó r ą  przyniósł C h r y s tu s  z Nieb*,  a k tó­
ra uczyniła przedaów saszych  ludem ł a ­
godnym, szczerym, Berdscznym.,

Jednakże  to ziarno wiary C hrys tu so ­
wej i to  z czynienie miłości j ego długo 
leżało w uśpieniu pod tk o r u p ą  pogaństwa,  
zas im poruszone przez późsiejszych apo­
stołów, zeszło bujnie i piękni* zakwitło.

Polska  jednakże dopiero pod koniec 
X  wieku os tatecznie jako naród w eB zła  
do Kości ła i od tego czasu widzimy ją 
jak  mężnie głosi  zasady Chrys tusa  mię­
dzy narodami , j a k  m ę tu ą  piersią odbijała 
napady n i e w i- r  ,ych, gdy  oni nas  n « p \d a  
ii. Wysunięci ku północy mieliśmy dłu«ą 
walkę z iJrusatui i L i tw ą  pogańską.  Od 
wschodu zasłanialiśmy E ur opę  od na jaz­
dów barbarzyńs twa azjatyckiego,  Papieże 
też nazywali  Polskę a u t e m i a l e  Chnst ia - 
nilatis,  przedmurzem,  szańcem wysunię­
tym chrześci jońsiwu.  E u r o p a  budowała,  
handlowała ,  uczyła się, a Poiska czuwała 
wciąż na komu by nieprzyjaciel  nie nisz­
czył świat ła  wiaty.

O pi-r<i polski* roz t rąca ła  się na  po 
czątku XI I I  wieku s t ra szna  Dawała  mon- 
gol ka. C terdz if śe i  tysięcy po laków le­

gło pod Lignica,  ale Mongoł  iwie się c o ­
fnęli. W XV i XVI wieku P o l n y  wytrzy 
mali  c*ły pęd najazdów ta reekkh .  Na  po 
czątku X V I I  odparl i  r o i  Checimam 400 
tys. Ottomanów, a pod k< siec t*goż wie­
ku obroail i  zagrożony Wiedeń i Europę,  
zadając oios ostateczny potędze turec­
kiej.

Po ls ka  w XII wieku nawróci ła  do 
wiary św. Pomorz*  po obu s t ronach O 
dry  rozciągnięte,  a pod koniec XIV wie­
ku pozyskała Chrystusowi L i t « i  ow.

Polsce zawdzięcza Baś czyli właściwi* 
Polska Wkcb od a i s ,  że r łąozouą została z 
Kościołem przez unję.

O  sławie i s ławnych w na ro lz ie  nie 
będę wspominał ,  bo wszyscy wiedzą o 
t*m, bo wszyscy wiedzieć powinni,  i* 
Polska  Matką Świę tych  została.  Ka fda  
g: rść ziemi polsfc *j , to rel ikwja prsesią 
kn ęta krwią  Męczenników. PolBka od 
morza do morza, Polska  l*ri moc- rz  du ­
cha,  Polska  s t ra tnie* i świecznik Europy,  
została zamordowana politycznie i roz­
szarpana  przez Moskali,  Pru sak ów i A- 
ustr je.

Odsłaniać w całości ran  śmier te lnych,  
j ak ie  n i m  zadali ci zbrodniarz*  nie ma- 
my potrzeby.  O  wst rę tnych mordach Ko 
zactwa, co krwi  pi t  kiem zalało Ukrainą 
i Podoię,  gdzi* 200,000 lodu polskiego 
zginęło, gdyż to przechodzi możność  sił 
moieb. P ra g n ę  w słowach spokojnych o* 
powiedzieć krzywdy n i r o i u  polskiego po 
ut racie Ojczysny,  aby pobudzić rodaków 
do żądam* zadośćuczynienia.

Podczas t r z* ih  rozbiorów Polski  w 
prowincjach zabranych przez Rosję były 
bi skupstwa:  kamieniecki*,  łąckie,  k i jo w­
skie, wileńskie,  żmudzkie,  Smoleńsk e i 
inflanckie.  Katarzyna  I I  zniosła najpie rw 
smoleńskie,  a w 1st 20 potem skasowała  
kijowski*, następnie kamienieckie.  Na ioh 
miejsce przy pomocy bezbożnego Stani­
s ława Bohusz Siest rzencowicza  z cząstek 
oderwanych  od b iskups tw wileńskiego,  
żmudzkiego 1 inflanckiego łącznia z obsza 
rese b i sku ps twa  s rae le /skiego  utworzyła

D a m s k ą  g o t o w ą  s u k n i ą
tylko za M k -  4 . 5 0 0  oraz go- 
gowe s u k n i e  j e d w a b n e ,
w ełny  na  szkolne m u n d u rk i ,  suknie  
w izytowe i k os t ju m ow e ,  bostoDy, ga- 
b a rd in y ,  t r y k o l i n y  w m od ny ch  ko­
lo rach ,  jodw abse  w różnych ko lo rach ,  

b a rc h a n y ,  p łó tn a ,  flansle 1 t. p. 
—n a b y ć  m o ż n a  w  — 

m i e s z - a n i u  p  y w a t n e m
-  E  N i S L i  I —

Lawinowej i S - k a .
11 * l e ja  4 0  — p ię t r o  f r o n t

dr u ga  b r a ma .

I B I  I  ■ ■ ■ B *

a ic h d js c e z ją  mojii lewską, przr znarzając 
na ka tedrę  arcybiskupią kościół k a r m e ­
licki w Mohilewie; ki jowskie zlaia z łuc 
kiero, ktorego ka tedrę  przeniesiono dor 
Żytomierza,  z kamienieckiego powstało 
la ty-zowskie  ze stolicą w Latyozowie.

Takie sa rrowolae  przeinaczanie i kaso 
wanie lub zakłsdanie nowych b s k u p s t w  
wprowadzi ło zamieszani* i bezład w s to­
sunkach  kościelnych. Paweł  I dopiero mu 
siał s ą  po ro .umieć  ze Stobcą św. żeby 
ład zaprowadzić.  Nuncjusz Li t ta  ustal i ł  
granicę b u k a p s t w  i kanoniczni* w prow a­
dził na ka tedry  biskupów, k tórzy  opróc* 
wileńskiego i źmudzkieg®, bes za tw ie r ­
dzenia Stolicy św. rządzili  djecez.ami, 
Ka ta rz yna  I I  odznaciyła  się grabieżą ma 
jątków biskupów żmudzkiego,  ł u cke go ,  
kamienieckiego i wileńskiego, k tóre  r o z ­
da ła ulubionym swoim jenerałom.  W a r ­
tość zabranych  dóbr b i ssupich  wynosiła 
wtedy 30 000 000 tubl).  Za  czasów te t  
Katarzyny  II nie pozostało żadne semi- 
nar jum duchowne, & duchowieństwo prze 
wazn e zakonne  zaspaka jało potrzeby re 
ligijfie wieraych.  Chwiliwo ty lko  t rwała  
parudja  seminarjura założonego przez Sie 
st rzencewicza.  (d. c. n.)

D E K
o  z a r z ą d z e n i u  w y b o r ó

Na mocy ar t .  117, art .  13 ust. 2 o r ­
dynacji  wyborczej do S-j rau,  zawar tej  w 
ustawie z dnia 28 lipca 1922 r. (Di .  Ust .  
Rz. P. Nr. 66 o >z. §90) a rt .  •  ordynacj i  
wyborssej  do Senatu,  zawar tej  w ustawie 
s do A 28 lipca 1922 r. (Dz. Ust.  Rz. P. 
Nr .  66 poz. 691), oraz uchwały Seimu 
Ustaw dawczego z dnia 28 lipca 1922 r. 
(Di.  Ust,  Rz. P. Nr. 66 poa. 592) —  z a ­
rządzam wy hi ry  do Sejmu i I s i i atu  R z e ­
czypospolitej Polskiej.

Głosowanie do S e i r ru  m a  aią odbyć 
dnia 5 i stip.>d&, a do S n tu d m a  12 li­

f t  E  T  
w do S e jm u  i S e n a tu .
s topada 1922 r.

Czynnuś«i wyborcze mają  być . w y k o ­
nane w te rminach  oznaezonych w do łą-  
esonym do niniejszego de kr e tu  ka lenda­
rzu wyborczym.
D m  w W*r iz*wie  18 sierpnia 1922 r.

Naczelnik P » ś s t * a  J .  P i ł s u d s k i .  
Prezydent  ministrów J .  N o w a k .
M nist.  spraw wewn. K a m i e ń s k i  
Miaist. sprawiedli  w. M a k o w s k i ,

   ^  ml®

28,

PODMlCm.
—  Jakieś  to  były osoby?
—  Jakób Garaud,  nadzorca  fabryki,  i była odź­

wie rna  J o a a s a  Fo r t ie r .
Tw arz  sędziego roz jaśn iła się z zadowolenia.
— Tak...  t ak  —  mówił dalej Riooux — Wiedziel i  

o tem, p r ś . z  mnie,  J  iaan?. i Jakób ,  k tóry  zginął  dla 
ocalenia pi iuiędzy i pap ie rów pana Labroue.

—  Jakim sposobem i dlaczego oskarżona For t ie r  
znajdowała się w gabinecie  właściciela fabryki  wtedy,  
gdy  pan zdawał rachunek?

—  P a n  L s b r o a e  przywołał  ją,  ebeąo przed  wy­
jazdem odpewiednie ro  kazy.

—  Ozy p a i  j e s t  pewien, że on* moglą  wymó ­
wioną sumą pieniędzy? —

—  Tak pani*, nauupala i e j .
—  Czy Joanna  F o r t i e r  posiada ła  klucz od p a ­

wilonu?
—  Zarówno jak i klucz od gabine tu,  ponieważ 

sprzą tała  w pekojsch  właściciela fabryki. Ws-ystkie 
klucze miała zawsze przy tob ie ,  gdyż w nocy było jej  
obowiązkiem pilnować podwórza i budynków.

—  C z y  w nocy sama była ty lko  w fabryc t?
— Sama.
—  Ach, cóż aa nierozt ropność,  doprawdy,  ze s t ro­

ny właśc ic ie la ! ,.
—  I  j a  j es tem tego samego zdania,  pani* aędzio— 

rzekł  kasjer .
— Kobieta ai* posiada ani siły fizycznej, ani m o ­

ra lne j  władzy do spełniania obowiązków s t roza ja k  i 
nadzorcy.

—  Nie jednokro tn ie  też zwracałem £na to uw agę  
pa na  L a b r e u e — dodał R.soux —  i d la tego  te t  ostatnio 
pos tanowi ł  oddalić Joannę.

—  J . k i  Dył, według pańskiego  s i a m s ,  c h a ra k te r  
tej kohiety?

— L 'cby,  n e wiele wart .  F o r t ie r  była wyniosłą, 
dumna,  ambitua,  zamknię ta  w sobie i obraźliwa,

—  C y us t ł a  j a k ie  wyehowanieł
—  Elem ent a rn e ,  panie sądzio, mimo to posowała 

na coś wyższego,  posiadała maniery  nieodpowiednie jej  
peohudzeui* i kla*ie.

—  Czy misła dzieci?
—  D w o j e , . chłopca,  który sią chował  przy niej 

i córkę n a i e ś k ą ,  k tó rą  oddała nsanc* do wykarmiauia .
—  Mąż j*j sosta ł  sabity w fabryce,  nieprawdaż?
—  Tsk ,  lecz przez swą własną  n ieos trożność i 

w yna gradza jąc  ów wypadek,  pan Lacrou* powierzył  
to miejsce Jcanui*.

Sędzia zwróci! się Uraz  do prokura tora  i orzędni 
k a  policji, przy badaniu.

—  Widzisie ps iowie ,  r sek ł ,  że wsse lka  wątpli 
wość okazuje się tu niemożliwa.  Miałem słuszaość 
twierdząc,  iz zemsta nie była jedynym czynnikiem p o  
pełnionych zbrodni,  podpalenia i mordes twa.  Joanna  
Fo r t ie r  up las owała  sobie okradzenie,  przygotowawssy 
wazystko do wzni ioenia pożaru,  posi ła  do pawilon i  
otworzyć kasę i zabrać pieniądze, a potem podłożyła 
ogień. Wybiega jąc  z gab ine tu ,  spo tkała pana  Labroue,  
który nadjechał  a iespedzianie i wymierzyła mu oios w 
piersi .  Wszak to sią wydaje panem,  zarówno jak  mnie, 
nie u l ega jące  zaprzeczeniu?

—  A szy kasa żelazna— zapytał  p ro kura to r— była 
tego rodzaju, iż aby ją  otworzyć lub wyłamsć wiele 
siły była po t r s eb s?  Czy kobie ta  była w stania z a ra ­
dzić? Musimy to wiedzieć koniecznie,  ponieważ w prze 
ciwnym ranie radzi  sią prsypuszeseni*,  iż Joansa  F o r ­
t ie r  miała wspólnika.

—  Kasa żelazna— odpowiedział Rioouai— mimo, iż 
zamykała  się dobrze,  ni* stawiałą wielkiego oporu. 
Była ona  starej  konstrukcji .  Nieraz i na to zwraca łem 
uw agę  pana Labroue .  Kobieta fizycznie tak  silna,  jak 
Joanna,  mogłą  dokonać włamani*.

—  Sądzisz pan, iż skoro  upr zą tną  gruzy fabryki ,  
b ę d ń *  możua o d o a L ź ś  szczątki tej kasy?

—  Przypuszczam,  rzek ł  R i c o u i  ponieważ zrobiona 
była s blachy żelaznej.

—  Co?. ,  z blachy żelsznej?
—  Tak,  panie.
—  W  każdym razie,  j eś l i  jej  sie Skradziono, znaj ­

dziemy w niej sm ią tk i  roztopionego metalu z owych 
trzesh tysięcy f ranków w złocie, o k tóryah  mówiłeś 
pan przed  ehwilą.

—  A czy mógłby pan stwierdzić obejrzawszy r a ­
nę, j akiego rodzaju broa ią  zabiła pana Lihroua ,  p r ze r ­
wał prokmrator ,  zwrasa jąc się do lekarza  i asystentów.

—  Tak,  był te nóż, którego estrze  przebiło mu 
serce. Śmierć nas tsp iła  natychmiast .

—  Mord*i-ca więe zadając oios, wytążył wszystkie 
ciły, zapylał  urzędnik,  j eden  wssakże szczegół zdaj* 
mi się być n b o  g&daięty w tej sprawie.

—  J » k ? — ( ae j t a ł  sędzia.
— A to, z* Joanna For t ier ,  dz ia ła jąc bes obawy 

przyt rzymania prsy spełnianiu sbrodni,  wiedząc, ż* p. 
Labr oue  je s t  aieobecny i że ai* wróci wcześniej  j a k  
za dwa dni, dlaczego była uzbrojona?

—  Pa n  pr okur a to r  wciąż wierzy jak  widzą w 
istnienie wspólnika?— rzekł liaczelnik policji.

— Tak,  wierzęl —  kobie ta  niezdolna jest  do po­
pełnienia takiej  zbrodni.

— Racz pan wziąć pod uwegą ,  że Joanna  F o r t i s r  
była wyjątkowo energiczal. . .  —  zawołał  Ricoux,

—  Pr ó j z  tego—rzekł  sędzia — mógł* się uzbroić 
w nóż, celem wyważenia 3&mku w kasie.  Ucieczka naj­
lepiej winę stwierdza.

—  Na pierwszy rzut oka nie przeczę.  Czy zna 
pan jej s tosunki .  Była wdową., ,  być może miała ko-  
c h a ik a ?

Kilka osób badanych  zaprzeczyło temu,  gdy  na­
gle mechanik fabryki  z żeną swoją podszedł ku drzwiom 
remizy, prosząc o głoz.

D. c. n.
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K A L E N D A R Z Y K  W Y B O R C Z Y .
U W A G A : Daty wymienione oznaczają  

osta teczn e  terminy dla poszczególnych'  
czynności wyborczych.

W szystk ie  terminy przed dniem g lo s o ­
wania do Senatu dotyczą  zarówno w yb o­
rów do Sejmu jak i Senatu.

26 sierpnia . 8 nsjllczuiejszych K lu ­
bów poselskich przedstaw ia  •snsra lnem u  
komisarzowi wyborczemu 8 człenków pań 
Btwowej Korniej! wyborczej i tyluź ich 
zastęjców (art .  17 ast .  1 i a r t .  18).

28 sierpnia Generalny Komisarz Wy­
borczy na wniosek prezesa właściwego 
Sądu apelacyjnego mianuj# przewodniczą­
cych okręgowych ksmisji wyborczych (art
19 ust. 1 i art. 20 ust. 1).

Wojewoda (Komisarz Rsądo) mianuje
po jednym członku okręgowych koaisj! 
wyborczych (art. 19 ust. 1 i art. 20 ust 1) 

Władza administracyjna I instancji o- 
głasza we wszystkich gminach o ich pc» 
dziale na obwedy głosowania, o lokalu 
wyborczym i lokalu urzędowym obwodo­
wych komifji wytorezush; jednocześnie o 
powyższem » ż  władza zawiadamia prze­
wodniczącego komisji wyborczej i ś ló w - 
ny Urząd Statystyczny (art. 2o).

Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w „Monitorze Polskim* o ektadzie oso­
bowym i lokalu srządowym Państwowej 
komisji wyborczej tudzież o miejscu, cza 
sie, sposobie i ostatnim terminie zgłasza- 
nia państwowych list kandydatów (art. 30).

30 sierpnia. Generalny Komisarz Wy 
borczy ogłasza w wojewódzkim Dzienni­
ku Urzędowym nominicje przewodniczą­
cych okręgowych komisji wycorćzych i 
ich zastępców (art. 21 uat. 1).

Wojewoda (Komisarz Rządu) ogłasza 
nominacje członków okręgowych komisji 
wyborczych prsez niego mianowanych (art
20 ust. 1).

Rady miejskie i sejmiki względnie 
zgromadzenie przełożonych gmin iokony- 
Wują wyborów i kręgowej kosiisji wy- 
boiCzej o ciem zawiadamia się okręgową 
komisję wyborcią (art, 19 ust. 3, 4, 6, 
6, 7 i art. 20 ust. 2, 3, 4, i )

1 wrześni?. Przewodniczący okręgo­
wej komisji wyborczej -ogłsssa skład o- 
sobowy komUji w wojewódzkim Dzienni­
ku Urzędowym (ait. 20 ust. 10).

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza 
we wszystkich gminach okręgu o dnia 
wyborów, godzinach głosowań a, 1 Cibie 
posłów, którzy mają być wybrani w okrę 
gu, miejasu, czasie, sposobie i o»t*tnim 
terminie zgłosi.nia kandydatur i oświad­
czeń o przyłączeniu li«ty okręgowej do 
listy państwowej, oraz o składzie osobo­
wym i lokalu urzędowym okręgowej ko­
misji wybirczej (art. 3 l  u*. 1).

2 września. R ida  gminna wyłiera 8 
członków obwodowej komisji wyborczej 
(art. 22 ust. 7).

7 września. Prezes okręgowej komisji 
wyborczej zawiadamia naczelnika gminy 
o składzie odnośnych obwodowych ko­
misji wyborczych i podaje o tern do pu­
blicznej wiadomości (art. 31 ust. 2 i 3).

Naczelnicy gmiu (prezydensi, burmi­
strze, wójtowie, zarządcy obszarów d c-  
minalnych s^orsądzą dia każdej miejsco­
wości spis wyborców w ó sgzemplarzach

Polski
LLOYD
Oddział w Częstochowie
■I ga Al* ja  jv§. fg. (H,n Wp. Imicha).

Przyjmują wszelk ie  ek spedyc je  
na na jdogodnie jszych  w a ru n ­
kach. A sekurac ja ,  wysyłanie t o ­
warów  pod  własną ochroną. O d ­
działy we wszystkich miastach 
Rzeczypospolite j  i w głównych 
ośrodkach  hadlowych E uropy  i 

A m eryce  : :

W y k o n y w a  polecen ia  najlepiej  
X  X  i najtaniej. x  X

X X X X 1 X X 4

(*rf. 82).
8 września. Naczelnik gminy przesyła 

3 egzemplarze spisu wyborców przewod­
niczeniu obwodowej komisji wyborczej 
(art. 34 ust. 1).

14 vrześuia. Komisja obwodowa prze­
syła jeden egzemplarz spisu wyborców o- 
kręgowej komisji wyborczej (ert. 84 ust 8)

15 września. Obwodowa komisja wy­
borcza wykłada spisy wyborców do pu­
blicznego przeglagu (art.' 35).

28 września. Ostatni dzień wyłożenia 
spisu wyborców do przeglądu. Zgłasza­
nie państwowych list kandydatów ( , r t .
58  ust. 1).

30 września. .Ostateczny termin v.no­
szenia reklamacji do obwodowej komisji 
wyborczej przeciwko pominięciu w spisie 
lub wpisaniu kogokolwiek nieuprawnione­
go (art. 35 ust. 4).

5 października. Ostateczny termin zgła 
szania sprzeciwów przeciwko reklamacji 
o Wykreśleniu ze sp»su (art. 37).

6 października. Kandydaci z list pań­
stwowych składają nn ręce przewodniczą 
ccgo komisji wyboiczej oświadczenia o 
zgodzie na ubieganie się o mandat (art.
59 ust. 1),

8 października. Zgłaszanie okręgowych 
list kandydatów (art. 14).

9 października. Obwodowe kcmisje 
wybozcze przesyłają okręgowym komi­
sjom wyboiczyra 2 egzemplarze spisu wy­
borców (art. 39 ust. 2).

18 października. Komisja obwodowa 
przjmuje napływające przee wko wykre­
śleniu i przesyła je dodatkowo okręgo­
wej komisji wyborczej ( r t  39 us. 8),

16 pzździernika. Pełoomccnicy okręgo 
w ej listy kandydatów składają na ręce 
przewodniczącego okręgowej aomisji wy 
borozej oświadczenie o przjłączeniu listy 
okręgowej do okręgowej do listy pań ­
stwowej art.  57 ust. 1 i 2).

19 października. Okręgowe komisje 
W jb tr .s e  przesyłają obwodowym korni 
sjom wyborczym 2 egzemplarze ostate­
cznie zatwierdzonego spiau wyborców, je ­
dnocześnie 3 cie egzemplarze przesyłają 
właściwym naczelnikom gmin (»rt. 40)

23 ptździeruika. Przewodniczący o- 
kręgowej komisji wyborczej w ykłida u- 
stalony ostateoznie spis wyborców do pu­
blicznego przeglądu (»rt. 43 art. 1).

28 październik?. Ojtatni dzkń powtór 
nego wyłożeń a spisu wyborców (art. 43 
ust. 1).

5 listopada. Głosowanie do Sejmu.
12 listopada. Głosowanie do Senatu,
8 listopada. Posiedzenie okręgowe ko 

misji wyborczej w celu ustalęnia wyniku 
wyborów oo Sejmu (art. 87)

lt> hstopads. Posiedzenie okręgowej 
komisji wyborczej w celu usialania wy­
niku wyborów do S .ns tn  (irt. 87).

Gonoralni k o m isa r z e  
w y b o rczy .

Sąd najwyższy dokonał już wyborów 
8 kandydatów na stanowiska gsneraluyoh 
komisarzy wyborczych i nazwiska ich 
przedstawił ministrowi sprawiedliwości. 
Są to członkowi# Sądu Najwyższsgo pp. 
Bresiewioz, Dębiński i Krassowski.

NA M A R B I N E S I E  „ K I M I T ,
T r a g e d i a n t e  k o m e n d a n ł e l
Świadectwo z „eg zt min u zjciowegu*1, 

klóre p. Piłśudski sam sobie wystawił w 
mowie, wygłoszonej 5 sierpnia w K rako­
wie, uznać należy za glejt, z którym tym 
czaso*y Nac:elnik państwa przejdzie do 
hlstorji.

Najwnikliwsza charakterystyka psycho 
logiczna nie zdeła narysować tej postaci 
z prawdą i syntezą tak absolutną, jak to 
czynią następujące owej mowy słowa:

„Ja, moi chłopcy, dumnym być mogę, 
bo dnia 6 sierpnia rozpocząh m karjerę 
bajeczną i nieznaną w dawnej Polsce: z 
człowieka nieznanego, od którego wszy 
acy uciekali, stałem się człowiekiem, któ 
rago Polska, gdy nawet nie chce, witać 
musi“.

Słowa te p n e jd ą  do historji tak sa­
mo, jak ostatni okrzyk umierającego Ne 
rona: ,,0, jak wielkiego we mnie traci 
świat artystę!*4

Jakiż, istotnie, dramaturg mógłby o 
krótszą i irafoiejszą pokusić się charakte 
rystykę p. Piłsudskiego? Jakiż historyk, 
nawet w podręczniku szkolnym, odważył-

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
UBIORÓW  M Ę S K IC H  i O K R Y Ć  D A M S K IC H

B . J A S I Ń S K I E G O
W C Z Ę S T O C H O W I E .  UL. D Ą B R O W S K IE G O  M  15. 

------------ o s o ------- ----
W YKONANIE SO L ID N E  z W Ł A S N Y C H  i P O W IE R Z O N Y C H  MATER- 

JA ŁÓ W , P O D Ł U G  N A JN O W SZ Y C H  2URNALI

by się na pominięcie słów lak znamien­
nych?

Żadna szczegółowa ścisłość fo tografi­
czna nia da tak geDjalnego w swej piaw 
dzie portretu, jak ten autoportret w nat­
chnieniu szczerości poczęty. Stąd tai ze 
wszystkich nadzwyczajnych powiedzeń 
Etscelencji, słowa o karjerze i witaniu 
muszą stać się neronowym Jej grobow­
cem.

Tkwi w nich nietylko znakomita cha­
rakterystyka osoby, lecz i głęboka praw 
da historyczna tak w odniesieniu do daw 
nej, jak obecnej Polski. Tylko bezwiedna

więc najwierniejsza znajomość własnej 
treści duchowej może podyktować czło­
wiekowi słowa tak objawione.

„SUłem się człowiekiem, którego Pol 
aka, gdy nawet nie chce, witać musi". 
Za'ate, jes t  to prawda rzetelna. Nie chce, 
leci musi...

A druga prawda, jest te, źe w daw­
nej Polsce karjera taka była niemożliwa. 
Tak. Tylko Polska w niewoli mogła by- 
ła podobne słowa usłyszeć z ust Mikoła­
ja lab Wilhelma Drugiego. Ale i ci w 
poczuciu własnej godności od ji ich  się 
powstrzymywali. W Polsce Piastów, Czir 
nleckich i Kościuszków karjera  wogóle 
by la nieznana. Dawna Polska mogła była 
znieść i znosiła czasem na szczytach b w o  
ich zbrodnię, zdradę, niedołęstwo, głupo­
tę, ale nie zniosłaby komedjl. Zolzikie- 
wicz w bajecznej roli naczelnika państwa 
oto, czego nam los dotychczas oszczę­
dzał. Widocznie jednak trzeba do dna 
wypić kielich goryczy. To jes t  naszą 
tragedją.

P. Piłsudski nie myli się. P. Piłsud­
skiego wita tylko P ilsk a  urzędowa— ta, 
która musi. Ale poza cienką warstwą u- 
rzędów i partji odwiecznym borem stoi 
Polska nieurzędowa—ta, która nie chce.

T?, która nie chce, przed chwilą jesz 
cze Goplana, romantyczna martwica, ocze 
kująca wyśnionego rycerza, ta która i 
dzisiaj zciesie nad sobą każdą wielkość 
istot ją —gwałt, zbrolnię, morderstwo, tyl 
ko, na Boga, — nie Grabca, który zrobił 
karjerę!

Tragediante—Komendan te!..
S ta n is ła w  P ień k ow sk i.

Powiadamiamy osoby i instytucje, k tó ­
re w dn. 19 ub, m. w lokalu Stow. Kup 
ców Polskich wniosły pewne kwoty aa 
koizta depeszy i wieców w do. 22 i 23 
iipsa urządzonych, źe szczegółowe rachun 
ki są do przejrzenia w Redakcji „Gońoa 
Cięstoch.* Za Komitet

W . Jab łoń sk i .

K&ronikai
P o s ie d z e n ie  Rady m iejek iej

W poniedziałek o gods. 7 i pół wlecz, od 
będzie się posiedzenie Rady miejskiej.

Porządek dzi#nny zapowiada: Dalszy 
oiąg l i g o  czytania pr#jektu kensssji na 
elektrownię.

Sp raw y r e b o tn ic z e .  Ze wzglę
dów natury techaicznej zapowiedziany 
wczoraj dział „K urjera“ „Sprawy robo- 
tuicie“ w numerze dzisiejszym ukazać się 
nie mógł.

Wolne poaady. Wakują pesady 
nauczycieli państwowych preparand nau­
czycielskich (kursów wstępnych do Semi- 
narjów nauczyoielskicb) w następujących 
miejscowościach na terenie kuratorjum 
O kręgu  Szkolnego Warszawskiego: 1) Go­
szczyn pow. Grójecki, 2) Sz&farnia pow. 
Rypiński, 8) Klimontów pow. Sandomier­
ski, 4) Jabłeczna pow. Biała Podlaska, 
5) Leśna pow. Konstantynowski, 6) T u r ­
kowice pow. Hrubieszowski, 7) Siecie­
chów pow. Kozieniecki, 8) Pułlosr.

O posady te abiegać się mogą nau­
czyciele o zamiłowaniach wychowawczych 
i uzdtlnieniu metoiycznero, t  ukończo­
nym wyższym kursem nauezycielskim, 
wzgl. egzaminem wydziałowym 1 paro- 
letnią praktyką. Wynagrodzenie — jak 
w szkołach ćwiczeń.

P o w ró t 27  po.
S e r d e c z n e  pow itan i#  w r o -

dzim em  m ie śc ie .  — B ebre
w sp om n ien ia  na S. Sląeku.

W piękny dzień czerwcowy wyraszył 
z Częstochowy 27 pp., by na prastarej 
2iami Piastowej zatknąć sztandar polski. 
B jła  to chwila wielka i radosna, i gdy 
doszła nas wieść, łe  27 pp. tryurrfalnie 
wkroczył do Tarnowskich Górna Górnym 
Śląsku. Prawie ,te po dwumiesięcznej nieo­
becności, w an. 18 b.m. od strony Starego 
MiaBta powrócił w mury Częstochowy 
27 p. p.

Słoneczny dzień sierpniowy. Na Rynku 
Nowym setki karabinów błyszczą w Lłoń- 
cu. Niezliczone tłumy przyglądają się 
żołnierzom. Nagle rozlega się komenda: 
„Baczność!* Nadjeżdża zastępca d-cy 7-ej 
dywizji piechoty pułk. Krynicki, który 
wita powracający pułk serdecznemi sło­
wy. Na czele pułku, na pięknym rumaku 
jechał pułk. Nowak. W imieniu włads 
cywilnych przywitał żołnierzy odpowie- 
dnim przemówieniem starosta p. Mo- 
krzyski, poozem w pięknych [Błowach 
przemówił O. Alfons Jędrzejewski, kap e ­
lan W. P.

Następnie rozlega się komenda i pułk 
ruszył przy dźwiękach orkiestry w s tro ­
nę pucu  ratuszowego, gdzie odbyła się 
defilada.

Po defiladzie żołnierze udali się do 
koszar „Zawady*, gdzie przywitał ich 
ppłk. Lawdański.

Wygląd wojska był znakomity. Pułk 
częstochowski powitany był w rodzimem 
mieście bardzo serdecznie. Jak  nas docho 
dzą wieści, na G. Śląsku zostawił po so ­
bie 27 pp. jaknajlepsze wspomnienia, wy 
wią?.u,ąT się z roli z tych zsczęśliwiów, 
którzy po wiekach sześciu mogli na wol­
nej ziemi śląskiej reprezentować państwo­
wość polską jak można najcrodnlej.

S z k o ła  p r z e m y s łu  lu d o­
w e g o .

W uruchomianej przez Sejm ik  we 
wrześniu szkole tkacko  • kilimkarskiej 
wykładane będą: 1) W ykłady o m a te r ­
iałach tkackich, 2) Przędzalnictwo, 5) 
Bielenie p rzędzy  sposobem  domowym, 
4) Fiarbiarstwo dom ow e, 5) W ykańcza­
nie tkanin, 6) Konstrukcja w arsta tów  i 
przyrządów tkackich, 7) Rachunkow ość 
tkacka ,  8) Analiza tkanin, 9) T eo r ja  
tkacka ,  10) Administracja gospodarcza .

Z przedmiotów (powyższych prow a­
dzone  b ęd ę  ćwiczenia prak tyczne.

P ozatem  wykładane będą: 1) C h a ra  
kter, istota i przejawy sztuki ludowej, 
2) O rgan izac je  wiejskie, 5) W ykłady 
spo łeczno-ekonom iczne. O gó lna  ilość 
ćw iczeń i wykładów podczas 10 mie­
sięcy  obejm uje 1800 godz.

N auka bezpłatnie . W arunki wiek od

Znakom itym  śro d k iem
odżywczo-leczntczym jest

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
w y r o b u  D-ra W. Kawaeffa

W spaniały sm ak czyni go po żą ­
danym  dla dorosłych 1 dzieci.

Do i abycia w mleczarniach, apte­
kach i składach ~  ’

Laborator)um KEFIRU leczniczego  
„BULGARIN* 

C zęs tochow a 1 Aleja Nś 10.
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16—30 lat, wykształcenie elementarne. 
(Szkoła powszechna). Ćwiczenia odby* 
wać się będą w godzinach przedpołu­
dniowych—wykłady po południu.

Zapisy w Referacie Szkolnym Wy­
działu Powiatowego (godz. 10—3 pp.] 
(Starostwo).
P o k a z  t k a c k o - k i l i m k a r s k i .

Od niedzieli 20 b. m. w sali Muze­
um Przemysłu Ludowego (obok Zagro 
dy Włościańskiej) instruktorka z To w. 
popierania tegoż Przemysłu demonstro 
wać będzie wyrób tkanin i kilimów o- 
raz wystawione będą gotowe wyroby 
tkacko-kilimkarskie i batiki (pisankar 
stwo).

Pokaz ten urządzony zostaje w zwią 
zku z uruchomianą przez Sejmik w po 
czątkach września szkołę tkacko kilim­
karską w Częstochowie. Wstęp bez­
płatnie.

li i*  b ę d z i s  b i s k u p s t w *  w  
B z ę s t s c n o w i e .  W ostatnich czasach 
ukazały się w prasie pogłoski o rychłem 
utworzeniu biskupstw Częstochowskiego i 
Kaliskiego. Kurja zawiadamia, te  pogło­
ski te pozbawione są podstaw rsalnych.

S z k o ła  t sń o ó s r .  Zsany w nasze* • 
mieśoie prof, tańców, p. Kazimier* Ko- 
stsoki, z dniem 1 wrześuia r. b. rozpo­
czyna lekcje w tali Itasnrsy (I Aleja 9).

O w y m ija n iu  na d r s g a s h  
p u b l is z n y s h .  Starostwo podaje do 
wiadomości, to  na mocy Rozporządzenia 
z dn. 8. VI, wszyscy jadący, poganiassa 
zwierząt, woźaica itp. obowiązani są na 
drogach pablisznych trzymać się prawej 
strony drogi w kierunku jazdy i przy 
wymijaniu jadących w przeciwnym kie­
runku— winny lsuw ać się w prawo. Rów 
nież winni zboczyć w prawo, gdy zostają 
wyprzedzan', natomiazt woźnico dążący 
w tym samym kierunku wyprzedzają od 
swojej lewej strony.

W islki K a n c sr t -R a u t  w  s a l i  
S t r a ż y  O gn iow ej.  Akademicki Kon 
cert R a jt  zapowiada się świetni# Po 
koncercie, taśco do rana przy mile nęcą­
cych dźwiękach orkiestry smyczkowej, 
prowadzono przez znanych wodzirejów 
balów warszawskich śoiągoą niewątpliwie 
całą młodsioź częstochowską.

A col? Dość wspomnieć, że całkowity 
dochód z koncertu-rantu jest przetiaczo- 
ny na budowę Bomów Akademickich.

Zresztą o popularności cela, na jaki 
pomieniony koncert-raut jes t  urządzany, 
świadczą najlepiej nazwiska ty oh osób, 
która zechciały łaskawie przyjąć obo­
wiązki honorowych gospodyń i gospo­
darzy, mianowicie: WPP. A. Fraukowie, 
dr. Kahlowie, star. Kilhnowie, kpi. Ku- 
szela, prez. dr. Marczewscy, mec. Mężnie- 
cy, J . Mokrzyski, dyr. Noyman, rad. L. 
Nieprzeocy, prez. dr. Nowakowie, dyr. 
Nowińscy, red, A. Paciorkowski, dr. Pe- 
trykatoyrle, dr. Purscy, J. Serednicty, 
inż. Wędrycbowscy, rod. Wilkoszewscy, 
Zapałkiewiczowie, dyr. Zawadzcy, sędz. 
Ziemscy.

•bowiązki czynnych gospodarzy będą 
pełnione przez samych akademików.

P o ls w a n ia  na k u r o p a tw y .  
Zarząd Częat. Tow. praw. myśliwstwa 
zawiadamia swych członków, że zapisy 
na polowania na kuropatwy przyjmuje 
łowczy p. E. Makowski, III aleja 7 i .  P o ­
lowanie rozpoczyna się 21 sierpnia r. b.

Funt s ło n in y  1 0 0 8  m k. Cena 
funta słoniny doszła do nieuotowanej do­
tychczas ceny. Sprządawcy żądają za fant 
mk. 1000. Czy to nie wielo?

Z s sr sd y  piłk i n o ż n s j .  D.i?, w 
niedzielą o godz. 4 n>. 8# na boisku przy 
koszarach .Zawady* odbędą eią zawody 
piłki nożnej między mistrzom klasy S 
okręgu krakowskiego .Orkanom", a CK5 
.W arta* .  Ze względu na klasową grę
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PORCELANA, SZKŁO, FAJANS
FIGURY,  WAZONY. DONICZKI,  GALANTERIA,  Z AS TA WY  STOŁO­
WE P O R C E L A N O W E ,  FA JA NS O WE  i SZKLANE. GARNITURY NA ST 
X  X -  X  UMYWALNIE.  x  x  x

Łóżka żelazne duże i dziecinne
z fabryki  K o n r a d  J a r n u s z k i e w i c z  i S - k a
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obu drużyn zawody te wywołały zrozu­
miało zaciekawienie.

P r z e d  s t r s j k i s m  p ie k a r z y .
Pracownicy piekarssy domagają się no­
wych podwyżek, groźąo w rarie n ieu ­
względnienia żądań strajkiem.

O so b is te .  W duio 5 sierpnia w 
kościele św. Rodziny pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński p-ny Kazimiery 
Wojciechowskiej z p; Fslikeem Antonia­
kiem, znanym artystę rzeźbiarzom, szo

■ ■ ■ 
V ^ ^ B B a B a B a a B B i a J

S p r a w o z d a n i* .  Komitet obchodu 
uroczystości połączenia G. Śląska komu­
nikuje, że ze zbiórki w dnia 2« czerwca 
w Merbach i w dn. 16 nb. m. w Często­
chow io wpłynęło:

mk. polskich 221,167. mk. niom. 776. 
wydatki wyniosły 73,437.

Czysty zysk 247,730. mk. niem. 776. 
wręczono W-mu L)-rowi Wł. Kablowi dla

    —  najbardziej poszkodowanych i potrzebują-
fem misji francuskiej dla ree*igracji  ro- oysh natychmiastowej pomocy byłych pc-
botników do Francji. Sympatycznej mlc- WBtańcówinwalidów górnośląskich, nie-
doj psrze „Siczęśś Boże!* zdolnych do pracy i pothodzących z zio-

P r z s m y tn ik .  Mieszkanie! Koiie- mi częstochowskiej
głów Władysław Jadowski usiłował prze­
prowadzić konia zgranicę do Niemiac. Za 
usiłowanie przemytnictwa Jadowski został 
pociągnięty do odpowiedzialności krymi­
nalnej.

W ypadek . W nb. tygodniu na dys

K om unikat.
Państwowy U rz ą i  Pośrednictwa P ra­

cy i Opieki nad Wycb. w Częstochowie 
niniejszym podaj6 do wiadomości że robo 
tnicy, którzy pracowali w kamienic łomach 
i posiadają Da to odpowiednie świadec-

mu przerabiana jes t  na mieszkania dla 
prifeaorów wyższych ueżelni, część z fś— 
do niedawna zam ’eszkalz—musiała nledz 
gruntownemu remontowi, gdyż grezda 
zawaleniem.

Okoliczność ta pozbawiła mieszkań 5 
rodzin. Otrzymały one wprawdzie po 
loo.ooo marek na koozta przeprowadzki, 
ale za tę cenę o znalezieniu nowego „lo­
cum" nie mogło być mowy.

To też owe pięć rodzin wyprowadziły 
się na ulicę i zamieszkały pod gołom nie 

*  bom. Spędzają one tam dnie i nooe, sy- 
m  pie ;ąc na rozesłanej na bruku słomie, go 
\  tając sobie strawę w kociołkach, zanie-

* szonych na prętach żelaznych. Zupełnie 
j„k w Afryce południowej.

■ - - ^  N *5

R c a m ii t o ś c i .
K o b is ts  i p e r fu m y . Fryzjerzy i 

kesmetycy francuscy oakryli i doradzają, 
jakich perfum kobiety o różnych tempera 
mentreh używać powinny. Przepisy le są 
następujące:

Kobiety o ciepłym charakterze, łago­
dne i z natury sympatyczno powinny uży 
włć perfum jaśminowych.

Kobiety silne zbudowane, wysokiego 
wzrostu o energicznym wyrazie twarzy 
najlepiej wyjdą na tom, gdy stale używać 
będą wodę kolońską.

Brunetki wesołego usposobienia prze­
padają za olejkiem różanym.

Blondynki pasjami lubią zapach fkł- 
kowy.

• l a  kobiet w wieku poważniejszym, 
najlepiej nadają się perfumy piżmowe lub 
esencja z kwiatu rezedy.

ww j p a u s s i  ”  s j j w w u . -  ***. ~ j -  * ~ ---- - —
tansie Myszków—Nierada, na torze kole- twa, winni zgłosić się do Urzędu ul. Ja  
wym znaleziono leżącego nieprzytomne- snogórska 24 c najdalej do dnia 23 b. m.
kontrolera biletowego Józefa Narbutowi- włączcie, celem zapisu na listę kandyda­
cie, z raną w głowie. Zsbrano go na na- tów do Francji, 
stępny paoiąg i przewieziono aa kurację , ■' ■1
do szpitala w Zawierciu. <*1 . 1  • ■ s

w ."?*  Zdaleka 1 z j s k ą .

P r a c o w n i a  G o r s e t ó w

J o z e f a9 9

ciem, będąc na robotsch rolnych w Niera 
czech w Luborga, przedtem żonaty, oże­
nił się v  1919 r. s Agnieszką Kuchar­
czyk z P rz js ta jn ia ,  pow. częstochowski. 
Przed kilku tygodniami dnuienisc porzu 
cił drugą żonę i wyjechał niewiadomo do 
kąd. Kucharczyków* pozostała z dziec- 
kieckiem poszukuje policją uciekiniera.

Z p a m ię tn ik a  s łu ż ą c s j .  Prze 
piękny obrsz p. t. „Z pamiętnika służą­
cej'1 demonstrhje k’no teatr  „Odeon“ . 
Jest to współczesny dramat życiowy w 
5 ciu aktach. W roli głównej- urocza i 
niezrównana artystka kinematograficzna 
Hanny Porte) .  Obraz ten ze względu na

U l i c i  im d e m e m — n i e b o  d a i ł i e m .
5 r o d z in  m ie e a k a  na u licy .

Przy ul, Brzozowej nr. 10 w Warsza­
wie, istnieje dom, będący własnością b. 
ministra spraw zagranicznych, obecnie 
pasła W Tokjo, p. Patka. Część tego do-

111-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży w y b ó r  gorse tów  hyglenlcznych, 
pasów brzusznych  najnowszego sys tem u, zale­
canych  przez doktorów,pasów b iodrowych, sze­
lek do pros tego trzym ania  się, b ius tonoszy ,  
pończochy  gumowe i £. p. P rzy jm uje  obstalun- 
kt z w łasny ch  i 'pow ietzonych  mat> rjałów, ió w - 

nież repa rac je ,  p ran ie  i przefaaonowywanle.
C e n y  z n iż o n e .

P  «  wspólnik do ko-
rzya tnego  in te resu  

ż kap ita łem  2 miljony mk. Tamże o sp rze ­
d a n ia  m oto r  e lek tryczny  Ryski 4 H. p Oferty 
p rzesy łać  do Adm. „K u rje ra“.

C z t e r d z ie ś c i  la t  m ięd z y  Iw am i.
T a j e m n i c e  p o g r o m o y  k r ó l ó w  p u s z c z y .

J a k  s i ę  z  n a j d z ik s z y c h  z w i e r z ą t  r s b i  n s j p o t u ln ie j * z y c h
p r z y ja c ió ł .

n o u u j  r u n ł i .  io .  - -  y f  jgąnem z czasopism angielskich
treść i znakomitą grę artystów cieszyc znaj<iujemy wsporanisnia niejskieg# Mar-
ein vrin?ATl nOTOmnVTB DO W 0 d Z 6 0 l6 ID .  u ,  D * . * l n n * . ł u n n o n A  nnnrwnmnw 1 trr A arsię winien ogromnym powodzeniem.

Nad program ciekawe zdjęcia z natu­
ry z żyoia sportowców.

C órk a  g a łg s n i s r k i .  Wielki dra 
mat filmowy p. t. „Romans córki gałga- 
niarki“ demonstruje kino-teatr „Paryski*. 
W roli głównej urocza Mar ja Zelenka.

ka Soanlona, słynnego pogromoy lwów, 
króla trw ury ,  pisrwszej znakomitości fa ­
chu swego.

— Dzieckiem jeszcze k o c h a ła m  
s i ę  w  Iw ach  — opowiada Scanlon, 
jakkolwiek rodzice moi, a specjalnie oj-

roli giownej urocza marj* z.eicu*D. cieCj kriywein 0kifm patrzyli na maje u- wyrai s s i i K B x n i s  
Obraz ten cieszył się ogromnym powo po(j 0kanja> j 9(inym z n»jważniejszych wy- ozt używtć można « " j r *  

dzeniem w piirwszcrzędnych kinematogra pa(j K5w meig0 iy*ia, b jło  przyjęcie mię speijalnyob. Lwy posiadają Unome 
fach et łlicy. . * * '  '

Posłodzenie jest zasłużone, gdyż pię

t łu m i*  w id z ó w ,  który zebrał się ca 
miajste wypadku. Miałem duże kłopotu, 
zanim zdołałem połhwycić moith zbie­
gów. Zwłaszcza namęczył mię jeden, któ­
ry s k s c z y ł  do p iw n ioy , skąd do­
piero po długiih staraniach udało mi się 
go wywabić.

Z Iwami postępować należy nad wy- 
wyraz d s l i k s ł n i s  i ł s g o d n is .  tBi-

wypadkach

Z A K Ł A D

S l u s a r s k o - M e c h i n i c z n y
przyjmuję wszelkie roboty jak pompy, 
dy żelazne, baluatrady, ba lkony j0 scho 
sznyty wszelkiego rodzaju do celuloidu. 

Szwejsowania wszelkich metali.

L ,  B U S S
Nowy R y ń sk , Np . 2 .

■ B B B & B B B B B B B B B * .

{ J d U A u n i  l u c j u  s j s i w j  r  J J ^  ł V  r ł J  v  J  *  .

na pomotnika dozorcy ogrodu zoolcglcz- nalną pamięć i każda uderzenie parmięia- 
nego w Nowym Jorku. Miałem tam cięż- ją  przes długit, długi# lata. Jeśli law po- 
ką pracę, ale mogłem z b l i ż y ś  s i ę  do lubi swego nadzorem, o k a z u j*  mu  
k o s h a n y c h  m y c h  z w i e r z ą t  i to s w o j ą  s y m p s t j ą  prsy każdej spo- 
było największą dla mnie satysfakcją i sobności, łasi się do niego i przymtla w 
wynsgrodzaniem za trudy. sposób wielce kokieteryjny.

Stamtąd przeniosłem się do słynnago K»żdy z poskrom'cleli lwów ma swe-
cyrku Bernuma, gdzi# p o w is r z o n o  go ulubieńca. Mój pupil nazywa s ę  Uhu- 
mi 2 3  Iwy. Po pewnym szasia obją- cklea i jast moim s s r d s c z n y m  p r z y  
tam podobne stanowisko w innym  cyrku, j s c i s l s m .  Charakterystyczną cechą je- 
gdzie królowałam nad 12# iwami. go jest ozułość na muzykę,której zawsze

~  _ . . . Wówczas byłem już zupełnie obyty z wtóruj# swoim miłym, choć niekoniecznie
Aleksander Jaxa D ę b i c k i  moim fachem. Wchodziłem i wychodzi opanowanym głozam, craz wyraźna s y m -
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G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

Kościuszki >6 1, mieszkania 3.
Na moc 
bó t  Pub

kna gra i treść obrazu zasługują na to 
w zupełności.

A p a s z e .  Wislki sensacyjny dramat 
p. t. „Apasze** demonstruje kino „Nowy**. 
Jest to obraz pełen przygód Bensayyjnych 
znanego detektywa.

Nad program „Człowiek nątury w i  
częściach.

iu szk i  >6 I, m i e s z k a n i a  3 . muBtQ przyznać, że aiekiedy b u d z i łe m  nie opuszcza mię ani w dziań ani w 
;y upoważnienia  M inisterjum Ro s u  z  n s d g r y z io n e m i  p o d s s z -  cy. Podróżuję z nim jak z psam, co 
'licznych i Głównego Urzędu w a m ; ,  Miałem naturalni# kilka przy- wełuje cięito  wielką Bensaeję. Jakże
I    _  n n . m l a r i o  K  n *  m i r  r r  i  .. t  . • * _ . . J  A. _ L _  /  S  * . * !  <*/)« W h n

ł e »  z klatki kes lęku i bez przeszkód, p s t j s  d i s  n t ło d y sh  k o h is t .  Jest
sypiałam nawet między mymi lwami, choć on tzk oswojony, ża jada z rosj ręki 1

________ J. i .  k . . . l a ! ł . i M  « l .  m i*  . n i  w  H ł i * ń  a n i  W RO-

_ T„  _ w j-
Doi ruoiiLznyon 1 u iu w n t g u  w s m i .  misiem naiuraini# a n a a  przy- wiłaje c ię i to  wielką Bensaeję. Jakże mo-
Z iem sk iego ,  przyjmuje parce lac je ,  Ko- b h wypa(i i ś w. Zdarzyło mi aią, pod- że hyś inaczej, gdy n a j n y k l a d  w hotelu
m assac je ,  podziały pastwisk i inne po- czał j e(j nego zdjęcia kiaowego, że lew zamawiam do mego pokoju 50 fantów su 

miarowe roboty. skoczył na mnie i poturbował n r?  dc- rowego mięsa?...
Z *«*odu mego jestem bardzo zado­

wolony. Ni* m a m  na ó s i i s c i s  nic  
d r o A s z s g o  nad lwy.

• t o  co opowiada o drapieżnych zwie-

H E M O R O J D Y .
Z m nie jsza  guzy, osuw a ból, yiacza- 
n ie  sw ędzani# , # r a i  k rw aw ien iu
n VARICOL“ (z kogutkiem ).

Z a d a ć  w ap te k a c h  i sk ła d a c h  a p tec zn y c h  
o ryg in a ln ego  „V A  R I C 0 L U‘‘ z kogutkiem 

Wyrób apteki Gąseckiena w Waraza ie.

m  k  j  v a a  "  J  *  ”  ■ «  —  -  j * v  —  • — r -------

cza* jednego zdjęcia kiaowego, że lew 
skoczył na mnie i poturbował m ’ę dc- 
tkliwie, iż > przeleżałam sześć miesięcy 
m ią d zy  A y s iem  i ś m ie r c ią .

lunym razem przewoziłem dwa lwy
do portu, gdzie miałem je żaładow&ć ną —  ---------  . — . -
okięt, gdy najeehał na mój wóz automo- rzętach, królaeh pastyni, człowiwk,_ który 
bil i rozbił ścianę mojego wehikułu. Oba p r z s b y ł  *  n i m i  c z i s r d z i s ś o i  
l a y  wyskoczyły przez otwór, w ry w r o łu -  1st.
l ą c  p o p ło ch  i p r z e r a ż e n i e  w  g  “ d l -  ■_ . , J
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i M  „NOWY11
l l-ga Aleja  M  43

Program od piątku 18 do 
poniedziałku 2 1  sierpnia włącz.

Po w ielu  d r a m a ta c h  i traged jach  w y św ie t lam y

APASZE Sensacyjny fdm 5«ciu 
wielkich aktach

ze słynnym  detektywem

Mat Landem
w ro li głów nej.

o raz  b a rd zo  b o g a ty  nad  p ro g ra m :

Człowiek naturalny
w 2 -ch dużych częściach.

WIELKI KONCERT-RAUT
u rządzony  s ta ra n ie m  C en tra li  A kadem ie- 
— kich  B ra tn ich  Pom ocy w W arszaw ie  — przy współudziale wybitnych sił scen warszawskich.

8-m io K lasow e Gimnazjum Ż eń sk ie
1 • B U S Z O W liy  ( J a t n o g i r s k f l  2 4 )

Niniejszym zawiadamia się Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że zapis nowych uczennic rozpoczyna się 16 sierpnia. Do zapisu sta 
wić się powinny tahż* wszystkie dawne uczennic*, pragnące pozostać 
w szkole. Kancelarja otwarta codziennie orf 1 0 - 1  i o d  4  — 6 .  Egza­
miny dla nowostępu'ących od 25 sierpnia, lekcje 1 września.

m
K U R S Y  H A N D L O W E

R ÓŻ Y  S Z U M A C H E R O W E J
zawiadamiają, że r o z p o c z ę ł y  przyjmowa­
nie zapisów kandydatów (tek.) na Kursy.

Kancelarja mieści s i ;  przy cl. Gin. Dąbrowskiego N* 5a m, 5
f r o n t  ll>gi« p ię t r o .

G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E
M.  S Ł O W I K O W S K I E J

— — ( K o ś c iu s z k i  24) — —
— — Rozpoczyna egzaminy dnia 25 Sierpnia r b. — —

Lekcje dn i września.

Egzamina wstępne w Gimnazjum Humanistycznem

S .S . N A Z A R E T A N E K
p r z y  u llo y  D ą b r o w s k ie g o  Nr. 13.

odbędą się dnia 25 go i 26-go sierpnia 1922 roku.
Wpisy do gimnazjum i do szkoły powszechnej odbędą się dnia 28, 29 i 30 

sierpnia r. b. od fodz. 9 ej do 12-ej rano.

S z k o ł a  t a ń c ó w  b z i m le r z a  Kosteckiego
b. Art. bal. T aa tr. W arszawek 

w  s a l i  R e s u r s y  l - s z a  A le ja  S.
UCZY TAŃCE: P O L S K I 3 ,  ZWYKŁE i N AJ MOD NI E J S Z E .

P riy ja u je  zapisy i in form uje codz. do 9 w isoi. — l-*za lekcja p rak tyczna  3 W rieśnia 
w Niedzielą o 7 wlecz. — Udziela lskcji w dem ach pryw atnych i aakładaeh naukowych.

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem 21 sie rpn ia zosta je  otw orzony sklep artykułów  budowlanych, 

narzędzi rolniczych, sm arów , papy, olei, nafty, nnczy i kuchennych i t. p.

Edmund Henn ■  d a n y m  z a k r e s i e )

R y ń s k  W is lu ń s k i  M  5 4 .  

d o k t ó r  L e k a  c z - D e n t y  s t a
PAWEŁ BRONIATOWSKI C f  p „ r r 7 v ń , L i
ul. Panny Marji 21 (obok teatru  P aryskiego) L «  * ' " A i J  I 1 3 I V I

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i s k ó r n e  przy jm uje  od io —i i od 3 — 7  wiecz. 
Przyjm uje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. TT1 p. , , . . .  . .

Panie od 12 — l  w południe. Ul Dąbrowskiego Ag 11.

MAGAZYN OBUWIA |
p .f . „WYGODA11

l l - g a  A le ja  3 9 .
W łaściciel

J. Sz ł y  be I m an
Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny  w najnowsze fasony obuwia 
m ęskiego, damskiego i dziecięcego. 
Lakiery, ren ifery , bronzowe, giemzo- 
we, bo ty . wyłogi 1 ranne pantofle. 

W y p r z e d a j ę  w sz e lk ie g o  r o d z a j u  le tn ie  
o b u w ia  n iż e j  o e n y l  

Zawiadamiam również Sz. Klijente- 
lę  Iż otworzyłem swój w łasny war­
sztat i w ykonuję wszelkie obstalunkl 
s o l i d n i e  1 s z y b k o l  

UWAGA! Dla p.p .  k o l e j a r z y ,  u r z ę d ­
n ik ó w  s p e c j a l n e  u s t ę p s t w o .

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
Róbcie swoje zak u p y

w najtańszym  m agazynie bławatnym p. f .

Kornberg j Szumacher
w C zęstochow ie  1 Aleja As U
w podwórzu parte r vis-a-vis t ram y 

P o l e c a  wszelkie tow ary na wypra- 
w ^ ś lu b n e ^ Ja k jró w n ie ż n a jia d c h o d ^  
cy sezon wszelkie wełny, bostony, 
gaoardlny, barchany , flanele. kołdry 
bajowe, watowe 1 pluszowe o r a z  w s z e -  
kie  p ł ó t n a  b ia łe  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Nloju d e w iz a i
Duży obrót — mały zysk!

Świeżo nadeszły w dużym wy« *2 

borze n a  s e z o n  j a s i e n n y  S
ra

IIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIBIIIII
SZKOLĄ WYCHOWAWCZA

S t. L igęzów ny
w  C z ę s t o c h o w i e ,  K o ś c i u s z k i  9

Przyjm uje zapisy dziocl od la t 3 
— — od 22 Sierpnia. — —

Kancelarja otwarta od 10—12 i od 3—6
Rozpoczęcie zajęć 2 w rześn ia ,

llllllllllllllllilllllllllllll
Źródło P olsk ie

Jana  Radziejewskiego
Krakowska 1 , obok Stow. Rolniczego.
poleca tow ary  bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowlanka“ po cenach fabrycznych, go- 

— towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy-M. CZĘSTOCHOWSKIEGO prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów

U 
cn  
O  
Z  
Q  
W  
N  
U 
N

wszelkie szewioty, wełny, bo ^  
stony, wełenki, gabardiny na ^  
suknie, kostjumy i palta oraz ^  

kołdry watowane i t. p.

Tanio z a o p a t r z y ć  si« na  zimy
^  może każdy kupując już dzisiaj ~  

w znanej z taniości firmie —

r
>
o>

l l - g a  ALEJA JMi 25
(obok Kośc u s z k ) — Telefon Nr. 4-86.

i pończoch, 
źródło tanie 

Zwracać uwagę na
Najlepsze źródło taniego kupnal

adresl

Uwagai Dla gospodyni 
n o w o u r u c h o m iq n a

C h e m i c z n a  F a b r y k a  M y d ła
„ S A L W A T O R "
p r z y  ul. S t r a ż a c k i e j  Ali 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowej 

cenie mydło 1 i zawierające 
o d  6 3 —6 8  p r o c .  t ł u s z c z u .

i
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F .  R U S S O C K I E J
l - s z a  A le ja  9.

N a d e s z ły  t o w a r y  n a  s ez o n  b ie ż ą c y :  gabard iny  
bostony, szewioty, jedw abie , trykotlny .

W w ie lk im  w y b o r z e :  kapy, kołdry, firanki,
obrusy 1 t. p

po cen ach  n isk ich . HURT i DETAL.
UWAGA- W tym że sklepie zak ład  ryso­
wniczy 1 roboty  ręczne. Najnowsze wzory 

stylowe rlscheleu.

Wszyscy dążą po zakupy
d o  f i r m y

J.  R z ą s i ń s k i e g o
w C zęstochow ie K ościuszki 1 9  a 

Telefon 3  - 1 8  

N A JTA Ń SZE ŹRÓ D ŁO  ZA K U PÓ W  
Ogromny wybór płócien, nansuków, 

podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz- 
kie, oraz jedwabie.

■ ■ ■ ■ ■

W1

Za 7 0 0 0 Mk-
cale ubranie a

z dobrego kortu 
m ożna nabyć

J. Dawidt
1 A le ja  7

Tamże nabyć mo 
szewioty, wełniane 
ja ły  oraz płótna. N 

lecz przyjdźcie 1 
Sprzedaż hurto

Za 3 .000  Mk­
ną całą damską

s u k n i ę
w znanej firmie

jw ic z : 8 —
. T e l .  74 .
źna korty, bostony,
1 baw ełniane mater- 
e wierzcie reklamom, 
przekonajcie się. 

wa 1 detaliczna.
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Taniej niż wszędzie!
IM Ir

II
można nabyć  

P R Z Y B O R Y  K R A W IEC K IE  | |  
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  u

O D  P I E G Ó W
K r e m y  LERA, TASSO )

.  c  n  P ł y y  CONCOMBRINA, TUJA
Sierera | |  t a l i z m a n  p i ę k n o ś c i

u s u w a j ą  p i e g i  

r a d y k a l n i e

N o w y  R ynek  i3, I piętro front. 
P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  s z y ld .

Z a k ła d  S z e w s k i

F. D O L I Ń S K I E G O
Z o s ta ł  p rzen ies ion y  z II ej Alei Ni 20  
do dom u w ła s n e g o  przy  ul. W ar  

szaw skiej  Ni 63.

o d ś w i e ż a ,  odmłtd^a 
Wyr. Lab. W. K l lm a o k ie g o ,  W a r s z a w a  N i e c a ł a  B

1̂  D o sta ć  m ożna w skł. apt. „Zdrowie* P o p ł a w a k t « § «  i R u p p r e b h ł a .

C h r z e ś c i j a ń s k a  F a b r y k a  
M y d ł a

D O B O S Z 1 ’

III
E
Największy Chrześcijański Magazyn

własna wytworna makii

I Em  Kindermana

5 1

II
II
II
II
II

D r. S . P u r s k i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego o,
—  — Godz;ny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3  ej do 7-ej wiei / .  
W n ie d z ie lę  i św ięta  od 8 ej do 11 ej

99
w  C z ę s to c h o w ie

ulica W arsza w sk a  Ni 37 .

w  C z ę s t o c h o w ie  *.
u l .  K a śo iu a a k i  N s 2 6 .  T e l e f o n  Nk 84 ' .

Poleca po cenach zniżonych różne meble, k re ­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki,  łóżka, 
szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja  wózków

Dr. E. P e v r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 6.

G odziny pr«yjęć: od 4 — 7 wiecz.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y - d e n t y s t ó w
A R T U R A  B R 0 N I A T 0 W S K 1 E G 0  

i M A R K A  f i R U N A
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz
S S R E E iB A M H E H B a E B M B b tM f ln a M B a B B B H H H M H B M C s

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j

M. BEMA w Cz ę s t o c h o w i e
O lsz ty ń sk a  Ag I.

(Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia r n l )
poleca w najlefszym gatunnu po cenach przy-

poleca  n ajlepsze  mydło zaw ierające  od stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p ń -

63°|. ao 6 6 1 . t ł u s z c z u  NBBBBBBBBBBBIBBBIBBBBBBBBBBBBSr- r"*"’ ta' ł——  - •

Wielka wyprzedaż!
le tn iego  p łóc ien n ego  obuwia: bia 
łe, szare, orunelowe, m ęsk ie ,  dam ­
sk ie  i d z ie c ię c e ,  oraz sandały w 
wielkim wyborze p o  c e n ie  bardzo  

niskiej
a s m  w m a g s z y n ie  wmm—mm

A. S z t y b e l m a n a
l - s z s  A l s j s  N r .  1 0 .

Posiadam  również na sk ładzie  la­
kierki i reniferow e najnow sze  wy­
dłużone fason y  dam skie i m ęsk ie  

szare i bronzow e

Z a p a m i ę t a j c i e  a d r e s i

A. SZTYBELMa N I Aleja N» 10

L ek arz -d en tysta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul P tn n y  Marń (1 Aleja) M 10.
P rz y jm u je  codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

od 2—7 wlecz. Telefon 250.

L e k s r z - d s n t y s t a
Gustawa Bugajer-Bem

ul P i łsu d sk ie g o  Ni 17. 
Przyjmuje cod7;<)nnie od 9-ej rano 
do 1-szej po po*, i od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

■

a

Do ogólnej wiadomości!
W f i r m i e

BŁAWAT”
l - a  A l e j a  14 (dom p. Frankego)

r o zp o czę ła  s ię  W y p P Z e d a Ż  posezon ow a  

tsw a ró w  letnich p o  c s n s c h  z n i ż o n y c h .

-  — MOŻNA SIĘ PRZEKONAĆ! — -

99
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lowość! r

P i * z v i m u i e  «•«> h a f tu  bi#nznę,
' eny przystępne, 

wykończenia odpowiednie. Ogrodowa 21 1‘rai so w na. * 1

F o r te p ia n
8 m. 15.

do surzedania. Wia- 
domość Wieluńska

Do sprzedania
Dąbrowie Górniczej posesja mor'

powodu
s. . wyjazdu W

, - . iornlczej posesja morgowa z kil
koma domami i ogrodem owocowym W c-i- 
lym gruncie pokłady węgla. Cena niska Wia-
I S ' i a a  i Ł t e Ł  SoW» ' l t . 0 6 ,-

Do sprzedania :,„Sr
pow. Będzińskiego trzy morgi ziemi, składa^ 
jącej się z gruntu ornego i łąki. Wiadomość: 
w sklepie A. Sołtysek w Dąbro - ie Górniczej, 
ul. o Maja 4

J  D A M Y  v

ą*  HAN _  _ JL JL W browa, Hotel Zai

1 N O W O Ś Ć !  Zgóbia

T 1 A #  0 1C n i  Br (anaer) do elektromoto- 
■ * „ ru ABG- 13 HP, 440 volt

2b Amper, v50 obrotow, wał 45 mm. powierz­
chnia szczotek 210 mm. bez szajby, oryginal­
ny, do sprzedania. Zgłoszenia listownie: Da- 

, Hotel Z£gięids,_Niewiadomski dla G.K.

4)
N
£ =:

I 1! B a c z n o ś ć  1! |  «■ •
I

I
I
I
I
I

k C Z Ę S T O C H O W S K I E ! ! !  t
!
jm m m m m m  N a j m o d n i e j s z e  f a so n y ! !

|  ‘  I  M a g a z y n  ub i o rów m ę s k i c h  d a m s k i c h  i d z i e c i n n y c h  I  T  £
*8 |  Jj o r a z  f u t r a  s u r o w a  i g o t o w e .  I  <£. 2.

M. Faszczak I
^ a a r  2 -ga  Aleja ió  (obok mostu kolejow ego) T elefon 435.

I M agazyn mój jest  z a o p a trzo n y  na sezon  b ieżący  w najlepsze m a f  
ter ja ły  najładniejsze  fasony . Ubiory  m ęsk ie , d am sk ie  i dziecinne. L

 ̂ ^  ■ P ie r ws z o rzęd ny  magaz yn  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h ! !  ^  ^  J  ^flukiono

I '  Ia I
V

A O- ha. 
•  
N «

TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE!
Można nabyć w nowootworzonym 

magazynie obuwia

M B E R M A N
I A le ja  8  w p o d w ó rz u  p r a w a  s t r o n a .

Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obu­
wie: męskiego, damskiego i dziecin­
nego, lakiery, renifery, brązowe, 

glemzowe i t. p. 
W y p r z e d a je  w s z e lk ie g  ro d z a ju  
— c b u w ia  le tn iego  niże j c e n y .—  

Zawiadamiam również Sz. KUjente 
lę ,lż  otworzyłem swój własny war­
sz ta t  1 wykonuję wszelkie obstalun- 
ki s o l i d n i e  i s z y b k o !

Do wiadomości mieszkańców.
W związku z wypadkami cholery  na K resecb, Miejski Urząd Zdrowia  

przeprowadza dobrowi Ine sz c z e p ie n ie  z a p o b ie g a w c z e  cholery w e wtorki, czwar­
tki i soboty  cd  godziny  l o  — 12 w i mtulatcrjum miejskim przy ul. Dąbrow­
sk iego  8a parter, dla w szystkich  m ie sz k a ń c ó w . S z c z e p ie n ie  jest bezp łatne  i 
winno być przeprow adzone  dwukrotnie w terminach jednego  tygodnia.

J e d n o c z e ś n ie  podajem y do w ifd c m c ś c i  c só b ,  wyjeżdżających na kresy, 
ź e  takow e winny przystąpić do szczep ien ia  przymusowo i otrzymać zaśw iad ­
c zen ie .

P ierw sze  s z c z e p ie n ie  22 Sierpnia 1922 r.

M a g i s t r a t  m .  C z ę s t o c h o w y .

Ż e ń s k a  7 - m io  k l a s o w a D o k t ó r  m e d .

Szkota Przemysłowo-Handlowa Helena Eltinger Xawaeff
S i ó s t r  Z m a r t w y c h w s t a n i a  P i ń s k i e g o  « herc by w tw  n ęu  z r e  i n e iw o w e

Po aje do wiadomości, ż* egzamina wstęp- Przyjmuje od godz. 5  7 popoł.
ne odbywać się będą dnia: 28, 29 i 50-go li ga Aleja N» 23, I p ię tro  front, 
sierpnia, — początek lekcji 1-go wiześnia.

K u r s a  M a tu r a ln e
Z r z e s z e n i a  N a u c z y c ie l i

Z a p sy  przyjmuje się na kurs niższy j wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6 klas ■ d 15 lipea do 
30 lipca i od 20 sierpnia. Od g. 11 — 12 i od 
4—0 pop. w lokalu szkolnym St. L igę  dw-  

ny, u l .  K o ś c iu s z k i  9 .

m a  k ar tę  powołania w y  
. daną przez P. K U

w^Kahszu Kazimierzowi Markowskiemj.
Zauhinnn k a r tę  powołania wy- 
f c y M R I l U n u  daną przez P. K .U. w
v^ggatochowie_na_lmię Wałek Salamonowlcz.
Z a u h in n n  lfartę odroczenia wy-

prżez Komisję
poborową w Wieluniu na imię Rocha Kę­
dziora.!   v

Zflllbionn *̂rtę powołania wy. O K . * f U » l W 9 I W  daną przez P. K. U. w
Wieluniu, na imię Józefa Zydra.
f ł ń v n n  raty, siatki druciane, tka-

ne ł kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclbirowski, Rynek Włeluńkl 32, telefon 324.

M  a f t v k s n i p  r  3 pokojowe z §6 S  kuchnią poszuku­
je od zaraz lub później. Skład porcelany U 

Aleja 42 Kabus.
dowód 0 8 0bisty""^vy!

  dany  przez m. Kło-
buck na Imię Bolesława Borkowskiego______

P i a n i s t a - k a l s S S ^
wyszczególnieniem poprzedniej posady, żąda 
nyeh warunków składać w Redakcji „Kurje- 
ra* pcd „pianista11.________________________

P ie r ś c io n e k do sprzedąnta
wiadomość biuro „Rpress11 U Aleja 42_______

Wolne mieszkania.
Sklep, pokój i kuchnia  zaraz do wynajęcia 
wprost od właściciela domu przy ul. Kawiej 
nr. 15. Tamże są większe pomioszczenia: 13—5 
i 10—5 metrów do wydzierżawienia nadające 
się dla każdego przemysłu lub handlu ewen­
tualnie mogą być wykończone na mieszkania 

Główny warunek najmu: większa przedłata 
za pewien z góry określony czas na wykoń­
czenie danego pomieszczenia. Budynek wysta­
wiony w przeszłym roku.
O f p i i l a )  Pługi, brony, kultywatory, 
* B C I  • • * *  siewniki. kieraty, młocar- 
nie szerokomlćtne drewniane i żelazne, mło- 
carnio sztyftowe, wialnie, śrutownlki,  siecz­
karnio, centryfugi do mleka, garn itu ry  mło- 
carniane nowe i używane, prasy do słomy, e- 
lewatory, maszyny do eksploatacji torfu, m a ­
szyny parowe dla przemysłu dostarcza Nitschu 
i Sp, Poznań Fabryka Maszyn Roln. Sw, Mar­
cina 33 Adr. telegraficzny 'NItschespółka.

R edaktor i W )d& *oa: Adam Paciorkowśki. • d b i t o  w Drukarni . U D Z I A Ł O W E J


